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“  "   . „ (p o  temu sposobność. Na wniosek p D o b r z a ń
■ / a t a r f f i  m i e c z y  p .  m i n i s t r e m  w o j n y  £ k i c g 0  przegzlo Tow. nad wnioskiem^ Rogak

a delegacją węgierską. ski.go F * J» — J
„  .1 _____    numerze mowę 8 0W P , ; „ i „ vv a wniosek m e wymięPodawszy . . j w  £ £

S S K  r S E T S j S i  1 *  ™ ;
żenie gdyś tenże w swej zbytniej zapewne g

r o T r« e r l (i“ e -
zezwoli na utworzenie wojs eKacia węgierska

PO zamknięciu ob ad . ^ l e g a e , : \ 2 a s s e g o .

PT d .r b liż sz y c h  w yjaśn ień , gdyż oświadczenie zażądała Diizszyou < nodstawy prawnej.
jenerała nie miało ' " I Z T  mwyratónych w
Delegacja ty ją  • tok dalece rozgorąes-
innem u ministerstwa J ustąpienia mim
kowaną, że obawiano się ? » J et koi^ enie obrad
sterstw a węgierskiego Szybkie «  ^
nad bndieten. p r z y p u i ,  £ , , le „puścić 
legatów, aby  J ,k .dero  przy debatach nad

skieeo do porządku  dziennego , puu .w ,.... --------
słów p. Dobrzańskiego znajdują się tu wyznawcy 
różnych obrządków i w iary a wniosek me wym ie­
nił jakiej religji duchowny przedsiębrać ma

lltW? Ze w zg lęd u , iż statuta są wszystkim w ia­
dome, a na razie n i e m a  sformułowanych wnio­
sków co do zmian, odstąpiono na wniosek p. Do 
brzańskiego od porządku dziennego ^ w a l o n o  
przystąpić do ukonstytuowania się przez wybo 
Wydziału. P. R o m  a n  o w ic  z w niósł, aby przy­
szłemu Wydziałowi polecić r e w iz ję  statutów i 
przedłożenie ich najbliższemu zgromadzeniu wal­
nemu co Tow. również przyjęło.

Przystąpiono zatem do wyborów przyczem na 
79 głosujących otrzymał p. August B i e l o  ^  
66 ałosów na prezesa a p. Henryk S c h m  
1  1  wiceprezesa Towarzystwa. P . Bielówrfti w 
kilku słowach dziękując za zaszczyt, któiy g 
trafił wykazał doniosłość zadania Towarzyst , 
. ’ . miłniaev oiezyzuę 1 sprawę

• „omn nie zaradza. Pouczenie ;bowiem żołnierzy, 
n f  bv na co przydać się miało , zwłaszcza

r S v ,  *» ' f j i ,adki ,,odoi>M si5 ^

P0 ^ S z la c h ta  komitatu buniadskiego Pjmow'la
• • w r 1861 wniesioną skargę przeciwko skła-
JiUZ i tllnteiszego wydziału kom itatow ego, żąda- dowi tamtejszego '  ;  szlacheckich, zawa-

•  ^k « K e k ° w  krajach tychczas J-W ierzyc y g ^ .  g ludzie j Coby

jasu^  w ypowiedzieli dążenie do przywrócenia p « y -  

wilejów kast ^polemika m iędzy Klapką a stron­

n i c t w e m * ^
K oszuta trw a ciąg • mocno , by go tak  łatwo 
w opinji narodu za artykuły Madarasza i
mogły zachwiać namiętne ariy^u ,

A ustrji, atoli dz!ś y m;eni0ne dzisiejsze stosun­kowania z u w a g i  na^ zmienione ani prawica,

. av,v w jak najuroiszyui | . „ m  wykazał domosiosc zauauia _ j ,
W iedeń i w Peszcie dopiero przy debatach nad Jra ^  cy ojezyzuę 1 spraWę

ustaw ą Pobo^ ê W^ ^ e  fw T ej Oprawie wszystkie oświaty^ ^ P ^ j ^ ' ^ ^ n ^ z e  zwyczajnych człon- kowania z uwag. — -  7'neak

S S s t  A ^ o  m eprzepro- 
wadziło tej uchwały ł u b ,  ezego się ^ c a  piehę A iam a i W ilda. ---------------  i » « I » U n .  Mimo przechwal

E S ,  - S s O T J S ----------------------------------------D D j i t V C Z n e T  rosyjskich , rekru t
 cłom lowica. ffuyz i t r  a/- i , .

istnienia są policzone, a ^  . tak  nad.

zw y cza jn i je ft "stanowisko Deaki-

8,6W V I S S T S i — .  P -m u w ic ł  miasto 
nieobecnego jen. 6  r  i v i e , ,j a ^ m a j o r ^ b  . « y ,  

t tó ry  o ^ 18.'!82^  kierownictwo i organizacja arm ji 

być tym

leży do zakresu sejmu , S ™ j .  ehCial w jaki-
W 5 i .T ,S S rb St0« i.m ? i odr^m um n s t .u o .isk u  S  X  tyiekrotnic ju i  publicznie oświad 
Z ł &  Ł  istn iej,ccm i swobodami krajńw koro-

ny św. Szczepana. _ T i  s z a  w imieniu le-
Następnie oświadczy T i em s)6w 

wicy, że zadawala ona się zapi 
wyrzeczonych w j m t e . .  ' b^ e Psję

» ^ S . t » i f ? f  ^ j e d y n i e
za tak ą  w ę g i e r s k ą  a r m j ą ,  ) « ' !  

pie“ ? i,ie » ł“ p e rezcl zgodnie z mniejszością uważa
za k . S n e P “  d p o w id n ie  d la bczpicczcns „ a
monarcbji rńwnież ,ak  . narodu aby kw « 
wojsku węgierskiem jak najspieszniej

B‘aW o S z Ś ^ o ś l T a d t y l i  się mówcy mniej 
. „uiom nierwotnym okrócenia bu 

szóści za " “.'“* eemuPpr zemawiał referent K e r
kapolyi, broniąc kwotę przez większość projek.o 

Wa” , WkS g a c j a P h S m  sprawa wojskowa ju ż  

na ukończeniu ; a czy cyfra \ “Jdmo*4 pl»-
mieckiej PrzeJdzie ’ :i n a cele w o j e n n e
cić bidzie muaiałablizkili O i ' z a p a d -  
w czasie p o k o j u .  R mperiarski bez wątpienia 
nie w Peszcie, gdzie sejm ę^ • 0(idzielną

, uchwali obok jednolitej arm ,. 
obronę krajow ą na podstaw io^n^  _ —

T ow arzystw o  nankowo-literackie.
Zapowiedziane na wcz?rai / g l '’I” .̂<A9Zegó To 

jące na celu ukonstytuowanie się powj ° 
warzystwa, otworzył p. H. S c h  m i t t , który wy 
łuszczył w krótkości przebieg dotychczaS' . 
koła poufnego, które zamierzyło tak  A ąw ienne t o  

stowarzyszenie wprowadzić w życie, podczas 
X  p K o m a n o w i c z  odczytał list V M iW T  
^ . P a w l i k o w s k i e g o ,  który przyrzekł 
sł.af    whiorv na przyszły użytek Towarzy-

Wiadomości polityczne.
Zarysy nowej politycznej orga- 

nizacii podług projektu ministerstwa spraw we­
wnętrznych podają dziś nieco bliżej dzienniki 
w iedeńskie, jakkolw iek ^ezupełnio jeszeze do-
kładnie. Główną zasadą projektu jest ™zsz®rz°_ 
nie autonomji gminnej i P ° J iatp̂ dJotvchezasowejśnie ma nastąpić znaczna redukejadoTychczasowej
liczby urzędników. Pierwotny projekt dr. Giskry 
miał iść o wiele dalej aniżeli dzisiejszy. Na ra 
dzie bowiem ministrów udecydow ano, ze na 
r a z  nie można jeszcze c  a  ł e g o zarządu polityci- 
neaoporuczye j e d y n i e  urzędom gm innym , 
ir.r» raozei że z u w ag i, jako autonomja jest w 
kraju naszym zbyt młodą jeszcze rośliną, og^dnmj 
w tei mierze postępować należy i całkowitą 
Ł o m ie  na czas nieco dalszy odłożyć potrzeba.
W ten sposób ministerstwo me przeczy zasadzie 
postawionej przez dr. Giskrę, ale tylko me oświadcza 
sie za bezw zględnem  jej wprowadzeniem w życie. 
n v. łęrr.7 v bliższego urządzenia rzeczy, to wzo- 
C° i r L f l v  nowfatowe, na dziś tylko w Galicji i
Karyutji istniejące. Nam iestnik będzie odpowiedział
fv T c a  « ”y .tk ie  swe c y n n o śc i, ale też pr— •

^ hvó krepowanym zdaniem wyrażonem przez me byc krępowanym w vłacZnego zakresu
radców namiestnictwa, u o  wyiąezucgu 
namiestnictwa będą odtąd należeć tylko p y 
dyscyplinarne , serwitutowe i indem nuacja. D la­
t e g o i  liczba urzędników zmniejszoną będzie,
posady radców i sekretarzy będą zwinięte. Bez 

pośrednio r J P ^ ^ ^ S ą e e ^ s T r f u a S . i S i
dwóch 'kom isa^y .’ W miejsce kancd i.tów  będą 
używani tylko dyurniści, zalezm osobiście od na
czełnika powiatu. Qa(lzwyczaj organizacja wep

dzie w '  życie od pierwszego P ^ f> e rm k a  roku

d l S ^ r y w T l S ^ d0“ ^ * ;  Żwe GaHojf źmnTej-

S n ° ,P H t o  d T sT . f f i

przeszłyby w zakres działauia Rad i Wydziaiow 
powiatowych, z którego to powodu dostawałyby t a ­
kowe co rocznie od rządu pew ną kwotę jako —  
rację za zwiększone wydatki. E ta n 4 „n+a
zredukowanym by był ta k ,  że opr cz p
byłoby tylko sześciu konsyljarzy. 11f,wsta-

 ̂ Z powodu zbyt licznych w ypadków  powsta
łych w skutek noszenia brom przez o m 
L i .  ; z. tei przyczyny wniesiogdy P- , .  J , , ,  r.v7 \rrzekł łyen w sKuieu noszenie* r -----

v L  P a w l i k o w s k i e g o ,  który przyrz'ck J i równocześnie z teJ Przy^“J :

npondent P ^ t n w io n e  ^
swą rozpocz ce,u obccnego księdza do za służbą nie w° n , . tQ rozporządzemeswą rozpoczęło wed ^ obecnego‘księdza do
dlitw ą 1 wezwał w tym M a z u r a \  jcdnvak za. 
odprawienia takowej- ^  t 0Wi zapewne po
uważał zupełnie s • ‘ dnrawi w swy m czasie so- 
ukonstytuowanm się 1 obradując nie byłaby 
lenne nabożeństwo, dzis zas oDrauują j

a ’ i > u n » .  Mimo przechw ałek  dzienników
• iriph iż tegoroczna rek ru tac ja  idzie  ̂ jarosyjskich iż tego najchętniej idzie

z p ła tk a , i że j ™ ° 8̂  w ypadki zadające  k łam  
w sa łd a ty , w y w i^ ie  bardzo w ypadków
rosyjskim  d o n ..— ® .  “ dżieniegdżie
pozostaje w ta je m 1 *  8przeciwianiu  się
p rzedziera się wiladomoSc o ^

S t f e l o i k  w ojenny m iasta  Rosjeny
na I itw ie d o n ió s ł, że 3. lu iego  starosta  rek ruck i
W róblew ski z dwom a k o zak am i, ścigając ukryw a- W róDlewsui z do w o.ska dwóch gyQÓW

' MbfflD » n f , “ i 8 odkk ą /  ^  odpadł od 
d rzew ^  narodow ego, d latógo  też k a ^ y

r ś , r a blS t  r p i s ^ o ^ u ż d h .

Cie“ -“ Dziwny 'i Ł l S — ł Ż Ł
■ r n  rrn Alaska W P iekarach  w yszła polska

! t7 e S  która S  iiczniejszyel, zyska abonentów . 
C a w s two św . W incentego w  W rocławiu , za 
T ow arzystw  ^  S peila , wydaje rocznie 40
staran iem  , przynajm niej 80 arkuszy  obej-broszurek polsk ch .przynaj ^  ^

m ujących, za prz P ? k w ie tn ia  m ają  w

p je k a ra e h  w  ^chodztó broszurk i polskie i in n e  h b  
P iekaracn  y  to  ruch i spodziew am ya i s - s H a s E
m i, bo wszysiB-ie UD książk i, czego w resz-
aby  ja k  najtan iej wy uw7,g ledn iają . — I  zkądże 
cie naszej ojczyzny m ai ^  j d duchowień-ten  ruch'? doznają  przew odnicy l u d ^  ^

stwo i “ aac7zyp0l8k ie  m ożna pouczać p ism a , i 
jedynie  p re l i s i ja o ś c i , w m oralności i w cno- 
utrzym ac g b k tóre n ieprZy ja ciele w ydrzeć
• n Spsih iia  S ku tk i m ałego s ta ra n ia  się o oświa- 
tp ^ n d u  przez k siążk i i p ism a ludow e pokazuje 
nam  najdow odniej A ustrja , gdzie wichrzycielom  
bardzo łatw o udało się lud  zbałam ucić.

Przew odnicy ludu, jeżeli nie chcecie zupę me 
się pozbyć w pływ u błogiego na trzodę wam ^po
w ierzoną, chw ytajcież się l edy a e »a. k sia
czniejszego środka, tj. rozszerzajcie P ^ a t 
żki a tak im  sposobem ośw iatę 
żeli za późno będzie , a niżeli^ Oiciec
dem oralizacja nas P » 'hu'» “ ' cw | „ tach p a s te rsk ic h ,

prosi o T m i ł o ś ć  bliźniego, i w y m ag a  teg o  okro- 
pna odpow iedzialność, k tó ra  na nas c z e k . n a  są 
dzie o s ta te c z n y m !“ a u p  ,

z  w arszaw y  p m ą d ó

nierzom przedstawiono , «  ozQa
za służbą m e wolne, a• *<>***£ J  rozporządzenie

wszysHdch komenderujących odpomedziałnymi za War9Zawy p i»^  «wzieu. t ^ ,  -
wo’ bbyyłWu T iŁ y m n0^ eMimoyP? ^ ^ r o J S S d ^ l ^ u  dniami donosiliśmy wam o aresztowaniach



1 . am unicji, nie glęboko zakopaDycb.

du. W iększa część ^ p ie g ó *  S 7 ^ K o ^ K S 7 ^ ! ^ <?a,,, Że ^  Zak° pa,i tam bra*ia C^  
sji śledczej spadła z e t f t u ,  ł b y  w i ę ? J3  W "“ y , *  Paż^ n i k a  prze-
sobie nowe posady i p en sje , umyślili w sp ó ln em iL o za m ia ru z£ mu*. Jak w iad°mo od wykonania te 
zabiegami pobudzić Polaków do utworzenia now“  I którzv bvli po™ trzymal°  !c b il°  > że sprzysiężeni 
go spisku. Niecne te starania niestety pomyślnym znaków o L b S T CairoD* d • UmÓwi1°.nych 
nwienczonc zostały skutkiem , zdołano bowiem Drze/ noc X  Va‘ro.h  daremnie oczekiwali
namówić kilkudziesięciu rzemieślników do zacią przy Aqua' A ? e to S °Wid I S alie h° -8ygDa!U W 1ÓdCG gnięcia się  do tajemnej jakoby organizacji ufnr Utnij f 7 Acetosa , gdzie w dniu następnym zo- 
mowano lis tę , wm ówiono p i e S u  żołnierzy papiezkicb. Je
kazano spiskowym wyróżniać się kolorem krawa | u c L z k a  ^  W Wa’Ce' dl'Ugi uratował się 
tów, a gdy wszystko to urzeczywistniło się gdy

S 7 c r s l r a r i hyśledT?wi0n0d Da I e p v 7 t e dybe z  .. . W « M d ,  Prześladowania żydów w Rumu- 
z r

miały b y t  ba,"Im M g Jń u S ji ’ B?1̂  h* 08Wob”d?enia Pe r , t i '-
S a Cj f ^ i a WiŁ dL f ' Ud ,e i nikc2en,” i  m . U i o  A m a a ^ .  j. "°W° e“ '
’ - - J- • J oże ,odezwie się,  że brak| Pierwszy minister turecki C h r z ę ś ć  j a  nin

m o w o m *  “° “ fi ”'eê e Vlrspo",rn»jSi’“k,e ««■»
_ Czynności dyplomacji francuz-1 Nowiny  Z kraju i Zagranicy,

w  ostatnich czasach znacznie się ożyw iły - * O d c z y t D r . W o t k a o  w z r o k u  Wczorai o
zbierają się  co środę w pałacu g me 6- odM  sie odczyt Dr. Wołka 
runicznych, gdzie o dh v w a lD  c i . Iwarzyszenia rzemieślników.

Francja
klej w ostatnie!

m f l H S  H  ajenC i Z01GraJą C°  4r° d « W p a łac u  | gOUZlme «■ oab>'f « e  odczyt Dr. Wołka na korzyść Sto 
S  8prJ W  MgW MCMiyoh g d r ie  O dbyw ają Się 7 rzyszema rzemieślników. Przedmiotem odczytu było 
i hard  k w estjac h  b ieżący ch , n ie ra z  w ażn y ch  oko’ owa najgL>wmejsza część ciała ludzkiego. Prelegent 
i bardzo  za jm u jący ch  S p ra w o z d a n ia  z ty ch  n a ra d  Lw f ugiem i PWknem przemówieniu p r z e d S

”  P a Y Z ICh ° S r^ i e z a j ą  się je d n a k ż e  ow§ oka’ zastanawiał się nad jego wartością wykazał 
b S  o sób™  w  ? ( W ylif a n i"  O becnych n a z e -  P ™ ™  tak  zwanego daleko- i krótkowidzema* „dowod- 
nATOnoi W  o s ta tn im  ty g o d n iu  d o zn a ły  one ma« c > ze powodem tego większa lub mniejsza elastvez
r ai r ê  g  y  “ a r^ ra b la  d e M o u s tie r ,  bę- nosó «°<»ewki. Kwestją żywotną oka, mówi prelegent L t  
w ?eddn  nrzód?W  Cyhm ’ Dle I>rzyjm o w a ł żad n y ch  od- sw,latło naturalne i sztuczne. Światła sztucznego powin- 

D zien n ik  " j !  S itu  F  “ d • I mamy umiejętnie używać w sposób ten jak światła natu-
m a c e sa rz  N anoieon  I  ?  i  w k ró tce  ralneK°> a od użycia tegoż zależy zachowanie lub osła-
M yków  lic z ą c y  8 5 0  ODO n™ W  ó w  H anow ei"  b!eme WZroku a “ S tokroć i ślepota, skutkiem zaś złego 

AA «OU.000 podp isów , W k tó re j „ c a ły  uzycla najczęściej są słabości oka urzeważni,. „ , u
”" “d “ *«bionjr bezprawnie podobee panowanie" które nie wiedr,, j,k  ™  i  l e m  X h o d la

Z J u y T : z , e m : L niezawMe^  ‘̂  . .t a k ż e d ó  moo ty m  p rz e m a w ia ją  p o d p isan i oka odpowiednie urządzenie lokalu przeznaczonego na

D n ia  T L  l 11 “  "  “ ■ jesecze j „ t  J J L Z n ”  P“
1 3 - b - m - ZaPOW;e d z ia l  W s e n a c ie  m a r  | b liczność tą  razą wcale licznie się z e b ra ła , a przeważną

kach miłosnych od roku z urlopnikiem w Przyborowiu, 
Tomaszem Machą, ktorego prosiła i błagała o usunięcie 
ze światu nieznośnego dla siebie męża. W tym celu u. 
kryła go M  lutego wieczór w stajni, a gdy tam wszedł 

? .i Poił.komę, padł, ugodzony podkulkiem w głowę, 
na ziemię i wyzionął ducha. Uczynny kochanek zarzucił 
mu jeszcze sznurek na szyjg, poczem oboje zakopali za­
mordowanego w stajni i nawozem przyłożyli. Ofiarę w 
miejscu wskazanem znaleziono, a sprawczynię nie zbyt 
młodą i wykonawcę jej woli przytrzymano i do c. k. są­
du w Jtadłowie już odstawiono.
. * M i « s z k a n i e  n a p o w i e t r z a  e. W dom p. G dzie- 

rzawcydobr kapituły przemyskiej, przyjęto służące bez ksią­
żki służbowej, która wkrótce zaskarbiwszy sobie łaskę swej
pani skradła jej futro i inne rzeczy wartości 300 złr. i 
znikła bez śladu. Żandarm Jaworski puścił się w szeroki 
świat na wyszukanie zbrodniarki, a doświadczeniem na­
uczony podążył wprost do jej siostry we wsi N. Siostra 
zeznaje, iz istotnie była ona u niej, lecz udała się do 
Rzeszowa. Żandarm nie zadowolony tą  odpowiedzią, ob­
chodzi budynki i spostrzega na śniegu świeże ślady kro- 
kow wiodące do pobhzkiego lasu, lecz przybywszy nad- 
brzeg potoku, siad przepadł. Obejrzawszy się w około po 
ziemi, mc nie spostrzega, więc skierował swe badawcze 
oko ku niebu i o d z iw y !... widzi na szczycie drzewa 

edzącą w sobolowem futrze i z zarękawkiem jakąś damo. 
Uprosił ją  zatem, by raczyła zstąpić na padół ziemski— i 
znalazł przy niej przedmioty skradzione, a samą odpro- 
azH do sądu powiatowego.

M o n iu ,L i i" 1' '

1 I XT i 1 w 8enacie mar ^icznosc  tą  razą wcale liczi
szaiek ^iiel, że wkrótce będzie przedłożony pro- stanow iła płeć piękna

i £ £ r Ł r t T ta lu  wspar,i znbożabm mie L  - * K r i d i i e j ' D“ia -

    rzeczy. Poszkodowany udał się niezwłocznie do policji,

W l e i n c y .  W ypadki w  L ab iau , o których C dl PH Ukiwania zT %dzono' Kilka dni uTły«§ło od- 
donoeihśmy naszym czytelnikom , zwróciły na no- i , z\ odzie^  me wykryto, gdy tymczasem p. s... od-
wo ogólną uwagę na stosunki w Prusiech wscho- , • wktorym mu bezimienny autor wskazuje miej-
dnich. Minister spraw wewnętrznych uda sie d o P 6 ’ ma rzeczy swoich S2ukać- Pan s. udał się w 
tej prowincji i zajmie się osobiście zaprowadzę- oznaczonc mifejsce 1 nad wszelkie spodziewanie odebrał 
mem środków m ogących ulżyć ogólna nedze mie W1§̂ CZ®SC Z skradzionych mu ruchomości. - ,W  tymże 
SzkaÓCÓW. ę | 3am>’m domu okradziono 13. b. m„ prawie] o tym samym

Król pruski odwiedził dnia 13 b. m. k s ię c ia T —  ^  ,pana S'>. biedn  ̂ kramarkę handlującą grzebie- 
Napoleona, który oddał następnie pożegnalne od k -™ 11' an° J0J wszystko praw ie, tylko co posiadała,
wiedzm y królowi, królowej i książętom, a w pia U  ° • n°Wej kradzieży zaczeH domyślać mie-
tek miał wyjechać do Drezna. P * skancy kamienicy pod 1. 88, że to będzie zapewnie jeden i

. W ypadek wyborów do parlamentu cłowegol,ten,Sam , złodziej’ który pana S. okradł, radzono więc 
nie pozostał bez wpływu na postępywanie rządu R J , ' arce ’ aby si2 udała do P- S. z prośbą, by
badenskiego, który, jakkolw iek zw ykle tak uległy 6 w,skazał ->e-> B ejsce , z którego poprzednio rzeczy 
dla gabinetu berlińskiego, tą razą oświad- tSWe ° ! ; Jednakze P- S. nie dał się namówić do
czył wyraźnie w urzędowej „Karlsruher Z tg.“ ż e I f g' ° ’ a Powodu, że nieodebrawszy] ieszcze od zło- 
nie może się zgodzić na zaprowadzenie, proiekto- zieja wszystklch swych rzeczy, mógłby g0 tern na siebie 
wanego w Radzie Związku cłowego, podatku ty . rozgI“ewaó’ a wtedy reszta jego własności przćpaść bv
tomowego. Trudno iednukźc nrzvnnAoi/* musiała.

puuaiKu ty-
toni owego. Trudno jednakże przypuścić, aby opór 
Badenji mógł jaki odnieść skutek w obec znaeznei 
większości w parlamencie c ło w y m , stojącej po 
stronie hr. Bismarka. * J ‘

Tygodnika Ilustrowanego wyszedł numer 11 
zawiera: Kościuszko Tadeusz w Szwajcarji, z portretem 

Rickera wedle oryginału, znajdującego się w posiadaniu 
bankiera Braunera w Solurze. Więzienie w Tobolska ury­
wek z pamiętników zbiega. Renegat powieść tegoczesna 
przez A Nałęcza. Konska targowica na jarm arku mało- 
miasteczkowyrn we wschodniej Galicji, rysował z natury

frvdna l f j fe r t  M u z c ;l m w KoPenhadze Thorwaldsena 
(rycina.) Z nauk przyrodniczych „o mowie zw ierząt"
Korespondencja z Malborga Sołtana. „Na gruzach“ epi­
zod z partyzantki r. 1863, napisał Aleksander -  i szkic 
z życia miejskiego — rycina Tadeusza S.

Seret 13. m arca \869  
W  dopełnieniem na dniu 3. marca w Mihalenirl, 

aresztowaniu zamieszkałych tam Polaków ; „ i '  " . 1
w której gburostwem, gwałtownością i n ie ludzkiej “n o T ’ 
powamem z biednemi ofiaram i, trzymaiac ich w ^  P°ste'  
więzieniu więcej jak 5 godzin iakhv i i -  i > Zlninem 
odznaczyli s i |  Ą L . i J t
prefekt Paun i sekretarz jego Kostika. Takie obejście sio
te ™ fd y° P 'sPjOW0.dowało> lz 6. aresztowanych natychmiast 
tegoż dnia udało się w granice państwa austrjackiego na

rnł *l§ przet0, z okazuje, rząd rumuński zmie­
nił ponownie swą politykę co do wygnańców polskich tak

L Ł p S S .  ™  Z d"“  “  d li“  "

W
im

. ,  Powstanie rzymskie z dnia 22
października z. r. nie udało się -  jak to dom t  
sil,śm y swojego czasu naszym czy te liisom , głów- 
me d la tego , że powstańcy nie otrzymali broni 
przywiezionej dla nich z Włoch do państwa Ko?

%';ZuyzzzVoś p:eizzkr, żt “t
knrja papiezka mogła się przygotować do obron? 1  egzemplarzy; .co Jest « nie praktykowa
1 pozyskać interwencie tnil«r„:ai-.-»„- y ną"  f naJ%c wysokie koszta lada najmniejszej ilustracji,

O k r u t n a m a t k a .  Niejaka pani S„ izraelitka, 
karząc zbyt surowo swoją młodziutką córkę uderzy­
ła ją  tak silnie w głowę, że ta  upadła bez przytomności 
i wkrótce wyzionęła ducha.

* O t r u c i e .  Dorożkarza F. H. otruła przypad- 
kiem zona jego, którą jednak wkrótce po przy aresztowa­
niu wypuszczono na wolność.

.,Ś w is  t e  k“ pisemko humorystyczne, jak  się do­
wiadujemy, będzie wychodzić od X. kwietnia perjodycznie- 

numer ê£° Pasemka rozeszedł się w kraju w

i pozyskać interwencję tuileryjskiego gabinet.,' 
Później twierdzono że pogłoski o Seu d ^ n iu  się  
przemycenia brom były bezzasadne i notenionn 
plan wyprawy Garibaldego, jako polegający na na­
der niepewnych przypuszczeniach. Następnie oka­
zało się jednakże, że cala historja o ukrytych za­
pasach broni była rzeczywiście prawdziwą. u n;. 
ta C/attolica“ donosi bow iem , że policja papiezka 
odkryła na jednej zaroślami pokrytej wysepce na 
Tybrze w pobliżu bramy Milvio znaczną ilość ka

me zdarzyło się nam spotkać z pisemkiem ozdobionem 
kilkoma drzeworytami za tak niską ceną. Dziś ukazał się 
drugi numer tego .pisemka.

* M o r d e r s t w o .  Z Brzeska donoszą do „Czasu". 
Znowu wypadek zbrodni morderstwa, tern bardziej prze­
rażający, ze sprawczynią własna żona. Przed blizko trze­
ma tygodniami, znikł w Borzęcinie bez śladu i przepadł 
bez wieści gospodarz tamtejszy Kazimierz Stolarz. Oneg- 

aj dopiero żona jego, dręczona wyrzutami sumienia, ze- 
zna ą przed zwierzchnością gminną, że zostaje w stosun-

O s i e c k l .  wydawca.

Depesze telegraficzne.
K o l o  oj  a dnia 14. marca. Zaburzenie 

Aoulouse imało większe rozmiary, aniżeli ie i 
przypisywały dzienniki franeuzkie: Śród okrzyków 
„ Vive la revolution! A bas 1’ empere“ lud sposto 
szył biuro prefekta policji, poczem wybił okna w 
pałacu komenderującego marszałka. Tłumy były  bar­
dzo liczne. Dopiero o godzinie pierwszej wojsko 
zmusiło bagnetami lud do rozejścia się.

P e s z t  14. marca. W  skutek energicznych 
krokow, przedsięwziętych w sprawie panslawistycznych 
agitacyj na Spiżu odkryto, że głównymi winowajca­
mi są tu dyrektor gimnazjalny w Leutssau i również 
kilku sędziów wiejskich i notarjuszów.

R z y m  13. marca. Bonaparte mianowany kar 
dynałem. :

L o n d y n  14. marca W fzbie niższej od 3 
dni debaty nad sprawą irlandzką. Fortescue, Maeken- 
na, O’ Donnoghue zalecają reformę praw’ wolnych 
i kościelnych, tudzioż udzielenie szerszego samorządu 
Irlandji. Bright przemawia przeciw wnioskom rządo 
wym, przeciw założeniu uniwersytetu katolickiego a 
zaleca równouprawnienie wyznań.

D r e z n o  14. marca. Książę Napoleon „pu­
ść, 17. marca Drezno , uda sig z tem Pdo
Berlina.

B u k a r e s z t  marca Projekt udzielenia 
koncesji na budowanie kolei żelaznej Prusakom 
sprawił oburzenie ogólne z przyczyny warunków u- 
ciążliwych, jakich się kraj ma podjąć względem przed­
siębiorstwa. Projekt ten napotka na wielką 0 d o z v  
cję w Izbie. opozy-

W a 8 z y n g t o n  13. marca. Senat polecił John-
Z T L W{ T C0Waaie °.dp°Wiedli Iia oskarzenie na^J d0. 23- marca. Z tego powodu odroczvł sad 
swe posiedzenie aż do tego dnia.

Odpowiedzialny redaktor: Dr. I I .  J a Ble « i« I* l.
Z Drukarni Krajowej J»I. F .  P o p e m b j -


